
1



S P IS  Z A W A R T O Ś C I T E C Z K I —  ^ U j ^ Q \ Q b V L 9  .V<Un3£>.ft.......

............................................

1/1. R elacja

I/2. D okum enty (sensu stricto) dotyczące osoby re latora —

I/3. Inne m ateria ły dokum entacyjne dotyczące osoby r e la to r a -----

II. M ateria ły uzupełniające re lację J [(.. ^>,

111/1 -  M ateriały dotyczące rodziny r e la to r a '------

III/2 -  M ateriały dotyczące ogóln ie okresu sprzed 1939 r — —

III/3 -  M ateriały dotyczące ogóln ie okresu okupacji (1939-1945) —  

III/4 -  M ateriały dotyczące ogóln ie okresu po 1945 r. — - 

III/5 -  inne...

IV. Korespondencja

V. Nazw iskow e karty in form acyjne U

VI. Fotografie

2



3



7.06.-20r (2COO^)

Teresa z cą. Sułowska, Bojarska 
życiorys.

Urodziłam się we wsi ^alesie, pow. ^łocka. Ojcem moim był inżynier 
Stanisław Sułowski, matką ^azimiera z hr. Rozwadowskich. Kurs szkoły 
podstawowej przeszłam w domu, poczym zdałam egzamin do Pryw. Gimnazjum 
i Liceum SS. Nazaretanek przy ul. Czerniakowskiej w Warszawie,

^a wiadomość o nadciągającej wojnie przyjechałam do W-wy w końcu 
sierpnia i zameldowałam się do służby. Zostałam skierowana do Muzeum 
^arodowego, gdzie z koleżanką Ireną ^ryriską/ poległa na Czerniakowie 
w Powstaniu/ pracowałyśmy przy zabezpieczaniu zbiorów. Byłam świadkiem 
pakowania i wyjazdu " Bitwy pod Grunwaldem”.

Po wygnaniu rodziny z majątku zamieszkaliśmy z rodzicami, rodzeń­
stwem i babcią w wynajętych pokojach przy ul. Piusa 23. %szym gospo­
darzem był p. dr. L. Simon, teatrolog pochodzenia żydowskiego. Mimo 
usilnych starań Ojca i brata ukrycia p. Simona pod Warszawą, na skutek 
jego częstych przyjazdów do miasta po książki, został rozpoznany i za­
strzelony na ulicy. W jego pokojach zamieszkały dwie żydówki, które 
się uratowały. W naszym mieszkaniu odbywały się szkolenia wojskowe i 

S zbiórki dywersji PPS, do którego należał mój brat ^erzy, który poległ 
w akcji w marcu 19̂ fJ-r.

Do pierwszych zadan konspiracyjnych skierowała mnie szkolna •uyrek- 
/  torka, siostra Ezechiela / uanina S^upenko/. Z *jej polecenia już w ko­

ńcu 1939r przenosiłam po W-wie zlecenia pisemne, lub ustne. Siostra 
dyrektorka znała wielu oficerów, rodziców wychowanek i chyba od począt­
ku pracowała w konspiracji. Przyjmowała też do internatu dziewczęta po­
chodzenia żydowskiego, które dzięki temu uratowały się. W 1941r Siostra 

/ Ezechiela skierowała mnie do ^ani ii. Nieniewskiej„ która w marcu, chy 
ba trzeciego^przyjęła odemnie przysięgi i nadała pseudonim: "Bzidzia". 
^atrudniła mnie zrazu jako łączniczkę. Po wybuchu wojny między Niemca­
mi a Sowietami zoptałam skierowana z niewielką grupą koleżanek do pry­
watnej fabryki "Białego Rosjanina”, "Asam" przy ul. Mowy Świat, Odwa­
żałyśmy tam i pakowały do"wysłania na front niemiecki żywność w prosz­
ku z dodatkiem brodków przeczyszczających:/ mleko, kakao, zupy/.
W końcu sierpnia 1941r. uestapo aresztowało właściciela, zaś robotnice 
próbując^ za każdym razem przygotowanego materiału, ja byłam brakarką, 
pracowały jeszcze kilka godzin pod strażą. W zamieszaniu udało nam się. 
zbiec. Odwieziono mnie rikszą do Szpitala Dz. ^ezus, gdzie wykonano 
mi zabieg operacyjny wyrostka robaczkowego, W związku z poważnymi 
komplikacjami na skutek zatruc^^gg^eleżałam w szpitalu , częściowo 
unieruchomiona w gipsie do maja. Korzystałam tam z codziennej przepu­
stki i dzięki temu pełniłam rolę "skrzynki kontaktowej"*
Po wyjęciu ze szpitala wrganizacja wysłała mnie na rekonwalescencję na
wieś.. Po powrocie do W-wy , tuż po aresztowaniu p. Białokurowej i
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Nieniewskiej^pełniłam jakib czas tylko funkcję korespondentki w ra- TM i  

mach "IKO", oraz nadganiałam na kompletach materiał szkolny. Od póź­
nej jesieni 1942 przechodziłam kursy? sanitarny, bronioznazstwa, łącz­
ności i szyfrancki, Po maturze)%łożonej na kompletach mojej szkoły zo­
stałam w pełnej dyspozycji szyfrantką "IKO" w sekcji "Sadyba", pobie­
rając niewielkie pobory., "IKO" podporządkowane było I Oddz. Sztabu kie­
rowanej przez płk, Antoniego Sanojcę, ps, "Kortum". Moją sekcyjną by­
ła p. "^ela" /ffelena 1lkowska", W związku z tą pracą zabroniono mi ro­
zpoczynać studia i polecono unikać kontaktów towarzyskich. % s z ą  łą­
czniczką była "Hania", podczas Powstania "^aluta", z domu Żmijewska, 
obecnie Lubomirska, zam. ^adyny p-ta Tolkmicko, W latach siedemdzie­
siątych widziałam u niej kilka klisz szyfrogramów, których nie zdąży­
ła wysłać i znalazła po wojnie w skrytce u siebie w domu, Pełniąc obo­
wiązki szyfrantki byłam także często używana jako łączniczka, Materia­
ły przenosiło się w specjalnie zmontowanym lusterku, żelazku do pra­
sowania a najważniejsze w grubych ozdobnych obrożach dwóch czarnych 
terierów nauczohych łasić się do mundurowych Niemców, lub w futer­
ku kota-angory, którego niosło się w koszyku 11 do weterynarza". Zwie­
rzęta, będące na utrzymaniu "IKO" pozostawały pod opieką dwojga star­
szych panstwa, mieszkających przy ul, Polne-j.

W ostatnich dniach lipca 1944 obie z "Hanią" -"Halutą" zostałyś­
my przydzielone do V Obwodu WSOP na Mokotów* Tam cały WSOP, tak służ­
by wojskowe, jak łącznościowe został przydzielony do Pułku "Baszta", 
pod komendą płk. "Daniela"/ Stanisław ftamiński/.

Swoje prżeżycia powstaniowe opisałam dokładnie w książce wyd* 1993 
"Codzienność- Sierpień^Wrzesień". Tę pozycję wysłałam już dawno Pa­
ni Profesor z dedykacją, jest oparta na wyniesionych z Powstania no- 

!'Jv ' i' tatkach, ^a wszelki wypadek dołączam mój ostatni egzemplarz, będę
1, t f j f i  wd zi ęc zna za j eg o zwro t,

Krzyż Walecznych otrzymałam od płk, ^aniela 17 IX-44, o czym 
piszę w książce. Po powstaniu ppr. "Ena Growska" /Magdalena Grzybów- 
ssrfea/ odnalazła mnie ranną w Milanówku i powiedziała, że jakoby płk, 

Yy+p** d * "Daniel" wysłał do Kom, Główn-ej w Śródmieściu wniosek , między in- 
nymi, o %zyż Yirtuti dla mnie. Kie mam pojęcia za co, czy za rato- 

, wanie chorych w lxrólikarni, czy za to samo w Szpitalu Elżbietanek,
^ ’ czy za co innego. ua Mokotów podczas akcji do 27 IX żadne takie odzna-

_ czenia iie nadeszły,
® v-"- ' 3^ Zimą 1946r. por "Ryś" / Wacław uranat/ odszukał mnie i wręczył

wystawione w Niemczech w miejscowości Couburg awanse na kaprala i na 
sierżanta oraz pisemne przyznanie Krzyża Walecznych, ^e dokumenty, 
z powstańczymi pieczątkamij zabrało mi UB. podczas rewizji. Duplikat 
otrzymałam dopiero w 1957r. podpisany przez płk, "^aniela"- Stanisła- 
wa fińskiego z rąk kpt. Nehrebeckiego “Hipa". Zweryfikowałam te 
dokumenty dopiero w latach 90-tych w naszej: komórce SSZAK*
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Wejście Sowietów zastało mnie w majątku kuzyna w Rylśku Wielkim, pow. 
Rawa Maz* Chodziłam jeszcze o kulach i w związku z tym musiałam się 
dość szybko ujawnić / wrzecie^ 1945r/.

W pierwszych dniach lutego 1945 zorganizowałam w *Vlsku szkołę pod­
stawową, której tyłam jedyną nauczycielką. Przy szkole działały kursy 
dla analfabetów. W sierpniu na vezwanie por, "Growskiej" razem z nią 
pracowałam w W-wie przy ekshumacjach naszych poległych.. We wrześniu, 
po aresztowaniu ojca, podjęłam w Łodzi pracę nauczycielki, oraz studia 
na na wydz. polonistyki i pedagogiki. %  początku 1949r. po krótkim 
aresztowaniu usunięto mnie ze szkoły w związku z przeszłością akowską 
i pochodzeniem. Z tych samych powodów nie dopuszczono mnie do egzaminu 
magisterskiego. Warunkiem było podpisanie współpracy z urzędem bezpie­
czeństwa. Pracowałam na zmianę w bibliotece miejskiej, fabrycznej, w 
^wietlicy dziecięcej, lub sprzątałam po domach, łnfe myłam okna, czy 
też jako nocny korektor gazet.

W kwietniu 1950r. wyszłam za mąż za wojennego kolegę, pdch. Batalio­
nu "Odwet", lekarza- neurochirurga Zbigniewa & jarskiego. wamy z Nim: 
dwie córki. Mój Mąż zmarł 25.10. 1999r.

Do pracy w szkole wróciłam jesienią !955r, w Ł0dzi,(\po podjęciu fun­
kcji ordynatora oddziału neurochirurgii we Włocławku przez mego Męża, 
w szkołach we Włocławku. Poza pracą nauczycielską tak w łodzi jak i we 
Włocławku prowadziłam dla nauczycieli kursy traktujące o kształtowa­
niu samorządności w szkole w klasach Y-YII. -kył to temat mojej pracy 
magisterskiej. Pisałam i wystawiałam z trudną młodzieżą bajki teatral­
ne, założyłam we Włocławku szkołę przyszpitalną.

W związku z pogarszającym się stanem zdrowia na skutek obrażeń od­
niesionych podczas Powstania(w 1957 r otrzymałam III grupę inwalidzt­
wa wojennego a w 1968r., po zawale serca, nasilających się trudnościach 
ruchowych i bólach głowy I grupę. W tym też roku wstąpiłam do ZBoWiD-u. 
Od 1968-70 byłam przewodniczącą sekcji kobiet w Oddz. Woj. ZIW we Włoc­
ławku, zab w ZBoWiD-zie przewodniczącą Komisji Historycznej do 1979r.
13 lat honorowo byłam członkiem jury Ogólnopolskiego Konkursu Kraso­
mówczego w G-olubiu Dobrzyniu, zas w iataqh 1977-91 przewodniczącą Li­
terackiego Klubu "Włocławskie Inspiracje" . ^ajmowałam się licznymi 
prelekcjami na tematy wojenne i literackie, jeżdżąc po Polsce. 0<j I966r. 
zaczęłam wydawac swoje książki beletrystyczno-historyczne, oparte na 
skrzętnie zbieranych materiałach, lub książki biograficzne. Wydałam 
15 pozycji książkowych i b. wiele esejów, artykułów, współpracując e 
ze "Stolicą", "Życiem Warszawy", "Ateneum ^apłańskim", "Niedzielą^1, 
"Ładem Bożym", wrocławskim "Nowym byciem", z Rocznikami Chrześcijanie" 
i z gazetami Włocławskimi, lub zagadnieniowymi jak: "Poznaj swój kraj1'* 
wreszcie ze "Znakiem Sierpnia" w 1981-*2r.

ud stycznia 1988r do czerwca 1988 byłam bezpartyjnym członkiem 
Konwentu Konsultacyjnego przy Przew. Woj. Rady-^ar. we Włocławku a od 
czerwca 1988^ do czerwca 1989 bezpartyjni radną Woj. Rady Narodowej*6



- 4 T •
Od 1971 do 1983 byłam członkiem Warsz. Oddz. ZIP, obecnie zab od 1990 
do chwili obecnej członkiem Stowarzyszenia Pisarzy Polskich nr. leg. 
704. Do Światowego Związku Żołnierzy Armii krajowej należę od 1990r.

%  zakończenie nadmieniam, że od 1948 do 1990r byłam w różny spo­
sób nachodzona, i straszona przez UB, inwigilawana, sprawdzano a czę­
sto rekwirowano moją korespondencję, zatrzymywano propozycje tłumacze­
nia moich książek, konfiskowano artykuły.

-w- rNigdy nie podpisałam w Urzędzie Bezp., albo zatrzymana na mieście ; 
żądanej współpracy. Musiałam jednak podpisywać przyrzeczenie milcze­
nia o przeprowadzonym badaniu, ale takiego NIE DOTRZYMYWAŁAM..
Nie należę do żadnej partii i nigdy nie należałam.

\
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cio  ̂ <i^iĄ JJ.y  o
Kobiety oficerowie podczas Powstania na ^okotowiw-7

y' 1. Magdalena Grzybowska ppor. - jej biogram już raz przesłałam, sko­
munikowałam się obecnie z ^ej kuzynką, która ma nadesłać na adresu „Fundacji raz jeszcze ten biogram. Ena", 11 Growska
2. £xxsf±gxxi£kx Antonina Kony}- por. Jadwiga Komendantka WSK Komendy

Obv/odu AK Mokotów - jej dane : Słownik Uczestniczek walki o nie­
podległość 1939-U-5 str 195. 

y  3. Grażyna ^arlikowska - ppr. "Grażyna^ k-ka III plutonu, potem zast. 
ppr "Eny"

^  4. Anna ^atyńska - ppr "Wacława" poległa w kanałach 27.IX-44 
S  5» Stanisława Mflller - por, "Olga"- k~tka oddziału kobiecego WSK- po­

legła 2 08.-44 w ataku na Służewiec.
^  6- Halina Chojko por. "Agnieszka"™ kancelistka ,!iiaszty" - polefoła 

w kanałach 27#ix.-44

Razem ze mną ratowały Dom Starców na Królikarni:
X  1. Mg^ia Augustyn- " Ula", ur. w W~wie 1924r , maturzystka lic.J. Ko- 

walczykówny i ^awurkówny, ukończona szkoła pielęgniarska na Koszy­
kowej.- Podczas powstania łączniczka por. "Mariana"- Kazimierza 
Byssmonda WSOP, poległa z Nim 16. IX~44

\

/  2. Zofia ^ertold - "Inia" ur„ 1923, łączniczka por. "Mariana",
• jako znająca biegle niemiecki język przydzielona por. °adwidze na

wyprawę do ^alesia, do Węgrów, w drodze powrotnej z por. ^adwigą 
poległa 30/31 VIII -44
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Kobiety oficerowie podczas Powstania na riokotowiw

y' 1. Magdalena Grzybowska ppor. - jej biogram już' raz przesłałam, sko­
munikowałam się obecnie z °ej kuzynką,, która ma nadesłać na adres

"  iiFundacji raz jeszcze ten biogram. Ena", " Growska
X  2* jJxmd:g2o:i£kx Antonina Kon^- por. ^adwiga Komendantka WSK Komendy

Obwodu AK Mokotów - jej dane : Słownik Uczestniczek walki o nie­
podległość 1939-H5 str 195. 

y  3. Grażyna ^arlikowska - ppr. "Grażyna^ k-ka III plutonu, potem zast. 
ppr "Eny"
Anna ^atyńska - ppr "Wacława" poległa w kanałach 27.IK-44 

sltf 5. Stanisława Miiller - por. "Olga"- k-tka oddziału kobiecego WSK- po­
legła 2  08.-44 w ataku na Służewiec.

6- Halina Chojko por. "Agnieszka"- kancelistka ,,J;iaszty" - polefiła 
w kanałach 27.ix.-44

Razem ze mną ratowały Dom Starców na Królikarni:
/  1. lvlaria Augustyn- " Ula", ur. w W-wie 1924r , maturzystka lic.J. Ko- 

walczykówny i °awurkówny, ukończona szkoła pielęgniarska na Koszy­
kowej.. Podczas powstania łączniczka por. "Mariana"- Kazimierza 
%ssmonda WSOP, poległa z Nim 16. IX-44

2. Zofia ertold - "Inia" ur. 1923, łączniczka por. "Mariana",
* jako znająca biegle niemiecki język przydzielona por. Jadwidze na

wyprawę do ^alesia, do Węgrów, w drodze powrotnej z por. ^adwigą 
poległa 30/31 VIII -4 4

I ^
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E lżbieta  Zawacka  
87-100 Toruń, ul. Gogw ho 136 m 26 

■ff 0 56  / 651 73 4 4  
e-m ail: zaw acka@ w p.p l

L J 2 j p > / £ 2 / o Ł>/ •
Toruń 1 VI 2004 r.

Szanowna Droga Pani,
/3  L ?o -0

y
Odebrałam godzinę temu telefon od Pani Córki Joanny, którym prosiła mnie o 

nagranie czegoś w rodzaju wywiadu na użytek powstającego Muzeum Powstańczego. 

Staremu człowiekowi brakuje niestety przytomności umysłu. Wiem wprawdzie, Ze wywiad 

może być kilkudziesięciominutowy; domyślam się, że oczywiście powinien dotyczyć 

Powstania; ale myślę, że mogłabym otrzymać jakieś sugestie, jak przygotowujący tę atrakcję 

muzealną przewidują treść tego wywiadu:

czy tylko przeżycia raczej osobiste 

czy j akieś „przygody” 

czy ogólniejsze refleksje

czy myśli o roli Powstania w ramach tradycji narodowej itp..

Może Państwo to jakoś sobie sformułowali -  będę wdzięczna za jakiekolwiek wskazania. 

Uważam pomysł za bardzo dobry. Podobnie jak wspaniały był pomysł Almanachu. Jeszcze 

raz przesyłam wyrazy wdzięczności za otrzymane egzemplarze - zachwycam się jego i treścią 

i formą

Korzystając z okazji tego listu chciałabym bardzo usłyszeć Pani zdanie na plany 

naszego „Memoriału Generał Marii Wittek”, ubiegającego się o nazwania roku 2005 Rokiem 

Generał Marii Wittek (niektórzy proponują nazwę Rok Wojennej Służby Polek). Pozytywnie

o tym wyrazili się były minister J. Taylor, senator O. Krzyżanowska -  kogo Pani by widziała 

jako protektora tego pomysłu?

I jeszcze jedno, czy jest możliwe, żebym mogła od czasu do czasu korzystać z poczty 

e-mailowej via Pani córka? To jest tak dobra komunikacja. Mój adres: zawacka@wp.pl

15
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T - 1 p U s  v

Toru 9 XII 2003 r.

Droga Pani Tereso (mogę tak?),

Dziękuję serdecznie za Pani życzenia i tak miły list z 2 bm.

Jakże się cieszę, razem z Panią, że sprawa Muzeum Powstania wreszcie ruszyła i że 

Pani Córka tam pracuje z takim zapałem. Będę się dowiadywała coś niecoś o postępach, bo 

nasza Memoriałowa Janka Kurowska i jej syn są tym głęboko zainteresowani. Czytała Pani jej 

artykuł w Biuletynie ŚZŻAK?

„Słownik Kobiet z VM” tom I (90 nazwisk od A do G z 317 ogółu nazwisk) wkrótce 

idzie do druku. Każda biografia w nim ma kilku, czasem więcej „współautorów”, bo tak 

trudno o dotarcie do kompletnych źródeł.

Wiem o Pani opracowaniu dotyczącym Haliny Kłąb odznaczonej VM. Po ukazaniu się

I tomu Słownika zgłoszę się do Pani, dobrze?

Serdecznie pozdrawiam dziękując za współdziałanie
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Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
ul. Gagarina 136 m 26, tel. 65-17-344 

87-100  TORUŃ

Toruń 18 VI 2003 r.

i  -oU . 15 5*4/ £ 2 /<03>
Pani Teresa Bojarska

ul.

04-345 Warszawa

Szanowna Pani,

Dziękuję za informacje telefoniczne o Marii Dynowskiej odznaczonej VM. Czy Pani 

przypadkiem nie wie, czy była ona spokrewniona z Wandą Dynowską „Roszanówną” znaną 

teozowką, emisariuszką gen. Sosnkowskiego do Kraju w 1940 r, dawną współpracownicą 

Mahatmy Ghandiego? To mogła być jej ciotka. Czy jest Pani pewna daty urodzenia Marii 

Dynowskiej? Mamy dwie różne: 14 kwietnia lub 14 czerwca 1924 r.

Przekazuję w załączeniu listę kobiet odznaczonych VM związanych z KG i KO 

Warszawa. Może ona Panią zainteresuje i podjęłaby się Pani współpracy w naszych tak 

trudnych opracowaniach biograficznych? Jestem bardzo wdzięczna za otrzymane biografie 

Szwarcowej i Wysłouchowej.

Mam nadzieję, że tom I Słownika wyjdzie jeszcze w tym roku, tomy II i III, już daleko 

zaawansowane, w 2004 r. a potem jeszcze tom IV Suplement. W tomie IV znajdzie się 

Elżbieta Korompay, jeżeli do wydania tomu II nie znajdziemy udokumentowania jej VM.

"2  J/ryJ-A i”

Z V Yh
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E lżb ie ta  Z a w a ck a  
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

te l. 6 5 1 -7 3 -4 4
Toruń 9 V 2003 r.

l . d u . Pani Teresa Bojarska

ul.

04-345 Warszawa

Szanowna Pani,

W imieniu prof. Elżbiety Zawackiej dziękuję za przesłane biografie Bronisławy 

Wysłouchowej i Haliny Szwarc. Zostaną wykorzystane przy opracowywaniu ostatecznych 

biografii do III tomu Słownika Kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari, 

który ukaże się pod koniec przyszłego roku. Gdyby znalazła Pani jakieś dane o innych 

kobietach VM to proszę o przesłanie do nas. Ważna jest każda, nawet najdrobniejsza 

wzmianka.

Załączam serdeczne pozdrowienia od pracowników Fundacji.

Z wyrazami szacunku
T \ i !

Dokumentalistka Archiwum WSK
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